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Wielkiego Xięs twa

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akł ad em  D ru ka rn i  N a d w o r n e j  IV . D ekera i Spółki. —  R e d a k t o r :  A . W annow ski,

JW 123. —  W e W torek  dnia 29. Maja 1838.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 27. Maja.

J .  K.  M.  Xiąźq O  r a n i  i przybył  tu z Hagi .  
P rzyby ły  tu H ra b i ny  M a r i a  T e c k  i S o f i a  

T e c k .
P rzyby ł  t u :  Cesarsko • Rossyjski  G en e ra ł  

Major  M o ł o s t o f f ,  z Szląska.

Wiadomości zagraniczna
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  d . ( 5 . )  17. Maja.  
Piszą z D o r p a t ,  pod  d.  29. K w ie tn ia :  „Mia» 

Sto nasze  uszczęś l iwione dzi ś  zostało p rzyby-  
e i em N.  Cesarzowej Je jmośc i  w towarzystwie 
J .  C.  W .  W ,  Xię£niczki  A le x a n d r y  Mikołajo- 
wny.  W sz ysc y  mieszkańcy miasta wyszli  na  
spo tkanie N .  Pani  i otoczyli d o m , w którym 
wysiadła.  Professorowie i wszyscy s tudenci  
w m u n d u r a c h ,  d ługo stali p rzed  o k n a m i ,  w n a ­
dziei  uj r zenia  raz jeszcze oblicza Naj j aśniej .  
s*ej Małżonki  uwie lb ionego  Mon arc hy .  

f  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 18. Maja,  

W szystkie gazety donoszą; dziś r a n o , że  
Kró l  odwiedzi ł  z  Xiężną  Ade la idą Xiqcia T a l -  
lejranda na kilka godzin  p rzed  jego śmiercią ,  
ale zdają się o tern nie  wiedzieć ,  źe  N .  P a n  
jiuż w zeszły poniedziałek tego słabego m ocno

Xiqcia odwied z in am i  swemi zaszczycił .  P o ­
wiad a j ą ,  że już w o w y m  dn iu  X i ą i ę ,  p rz e ­
czuwając  bliski z g o n ,  wszystkie swoje sprawy 
uporządkował .  Miał  o n  mnós two  pap ierów,  
obe jmujących  ważne ta jemnice p a ń s t w a , z ł o ­
żyć w ręce Króla.  W i a d o m o ,  że Xiążę już 
od  kilku miesięcy p i smo d o  Papieża  p rzygo­
to w a ł ,  w któretn w ynu rza  żal sw ój ,  że n a  
owej  f ederacyjnej  uroczystości  na  po lu  Marso-  
w em  odprawił  tak nazw aną  mszą konstytucyj­
ną .  Gdy  kilka osób już on egd a j  wieczorem 
n a  Xięcia  na leg a ł o ,  aby p ismo to podpisał ,  
miał  o d po w ied z i eć :  „Cie rp l iwości ,  c i e rp l iwo­
ści ,  n ig d y m  się w mojetn życiu za nadto  n ie  
pokw api ł ,  a jednak  zawsze n iemal  w sam czas 
p r zy b y łe m ."  A l e  wczoraj  r a n o  miał  powie­
dz i eć :  „Tera z  czas ,  podajcie  mi p i ó r o " ;  i p o ­
tem podpisał  wyraźnie t en tak ważny d o k u ­
m e nt .  T w ie r d z ą  zresztą ,  źe  list ów w tak 
przyzwoi rym tonie jest u ł o ż o n y ,  źe go  na ż a ­
d e n  sposób  za znak słabości ,  jakby to m o ż e  
z  pozoru  sądzący lud<ie uczynić chc ie l i ,  p o ­
czytać n ie  m oż n a .  Po m ię d z y  o s o b a m i ,  bę-  
dącemi  w poko ju  Xięc ia ,  w chwili  skona n ia  
t egoż,  wymien ia ją  Xięźną  D i n o ,  Barona  Ba-  
r an te ,  H r a b i ę  Sebas tyaniego i mnós two  z n a ­
komi tych osób.  Dz iś  zaczęto ba l samować  
cia ło,  k tó re  za kilka dni  do V a l e n c a y  p r z e ­
w io zą ,  i t a m ,  s tosownie d o  woli  n i eboszczyka 
pochowają.



740
Z d n i a  19. M a j a ;

Wszyscy m o n a r ch o w ie  europ ejscy  obsypali  
X ię c ia  Tallejranda zn a k o m ite m i orderam i.  
N a m ie n ić  jednak  w y p ad a ,  £e m im o  c z y n n e g o  
u d z ia łu ,  jaki m ia ł  w u s ta le n iu  rządu k on sty ­
tu c y jn eg o  w B e lg i i ,  ł a d n e g o  o d  Króla kraju 
t eg o  orderu  n ie  dostał. P r z e z  śm ierć  jeg o  
o s ie ro c ia ło  jedno miejsce w akadem ii n ap isó w  
i  akademii m o ra ln ych  i p o li ty cz n y ch  w ia d o ­
m ośc i.

W y c h o d z ą c y  w N a n te s  d z ien n ik  A m  i d e  
l a  C h a r t e  d o n o s i ,  ź e  należący do  H r a b ie g o  
B o u r m o n ta  z a m e k ,  w bliskości F r e ig n e ,  urzą- 
dzają na przyjęc ie  w łaścic ie la , który d o  ojczy .  
z n y  w rócić  zamyśla.

J e d e n  dziennik  leg itym istyc zn y  d o n o s i  z N a ­
warry c o  n a stęp u je :  „ U k o ń c z o n o  p rz y g o to ­
w an ia  d o  badania G en era łów  Z aria tegu jego  
i Ę l io .  P r ezesem  Sądu w o je n n e g o  jest G e ­
n era ł M artinez, Z aria tegujego  bronić  będ z ie  
P u łk o w n ik  M adraso ,  a E l io  Brygadyer V a r ­
gas. D n ia  9. Maja op an ow ali  karoliści N an-  
c la re s ,  g d z ie  33,000 kartaczy i 51 beczek  s u ­
charów  zna leź l i .  Z a ło g ę  w n ie w o lą  zabrano.  
O dparto w y c ieczk ę  za ło g i  z L u m b ie r i . ‘‘

P ism o  z B ajonny  z  d. 16, Maja zawiera na- 
8 * S P u J.4c e  d o n ie s ie n ie  n a o c z n e g o  świadka o  
wypadkach w E ste I l i ; D n ia  ro. zebrali s ię  ż o ł­
n ie r z e  p ią tego  nawarskiego b a t a l i o n u ,  k tó r zy  
ju ż  przed kilku d n ia m i ,  n ie  o t r z y m a w sz y  ż o ł ­
du s w e g o ,  znaki nickarności okazyw ali.  O f ia ­
r o w an o  im przeto  p o  4 r e a le ,  ale te z pogardą  
o d r z u c i l i ,  tw ierd zą c ,  źe  itn s ię  po  15 n a leży ,  
ź e  n ie  po  p ien iąd ze  ale  p o  pokój przyszli,  i źe  
ich  ró w n ie  Król jak Junta oszukali.  Cztery  
k o m panie  p o w ró c i ły  nareszcie  do  p o w in n o śc i ,  
ale reszta udała się do  d o m u ,  g d z ie  Junta p o ­
s ied zen ia  sw oje  od b yw a .  Zastali tam tylko j e ­
d n e g o  n o ta ry u sz a ,  n ie  n a leżące go  d o  J u n ty ;  
zam ord ow ali  g o  je d n a k ,  a w y n ió s łszy  na plac  
wszystkie b ęd ące  tam że p a p ie r y ,  spalili je. 
C zło n k o w ie  Junty z e m k n ę l i  d o  A lb a zu rsu  
w B o ru nd ?ie .  W  Ę ste l li  p a n ow a ło  w ie lk ie  
w z b u rz en ie  i w ieczorem  d. 1Q. w id z ia n o  przed  
m ieszk an iem  D o n  Carlosa zn a czn ą  liczb ę  m u ­
ł ó w ,  które rzeczy  jeg o  do B o ru n d y  p rzew ieźć  
m ia ły .  Stojący w A o i z i e  batalion karolistow-  
sk i ,  który już  od  początku m iesiąca tego znie*  
c h ę c e n ip  o k a zy w a ł ,  z u p e łn ie  się r o zszed ł  
i żo łn ie rze  udali s ię  d o  P a ro p e lo n y ,  Tafalji 
i P u e n te  de la R e in a ,  L e o n  el C o n d e ,  s t o ­
jący w bliskości E s te i l i ,  utworzył całą kom p a­
nią z  tych zb ie g ó w . D n ia  13. rozesz ła  s ię  
w ieść  po  T o l o z i e ,  źe s ię  jeszcze  i in n e  ną- 
warskie bata l iony  z b u n to w a ły ,  a o so b y  przy­
byw ające  z  D u r a n g i ,  pow ia da ją ,  ź e  i biskaj­
sk ie  bataliony to samo u c z y n i ły .  Margrabia  
V a ld esp i t ia ,  który p ierw szy  p row in cyą  tę do

pow stan ia  w e z w a ł ,  z o s ta ł  o d  ż o łn ie r z y  ze lż o ­
n y .  L u d  sprzyja w id o c z n ie  tem u  p o ru szen iu  
1 g d y b y  M unagorri lu b  ktokolwiek  in n y  c h c ia ł  
s ię  na n o w o  p o k u s ić ,  ła tw ob y  p o m y ś ln y  o trzy­
m ał sk u tek ,  a przynajm niejby D o n  Carlosa  
w  nad er  przykre w praw ił p o ło ż e n ie .

„ T A ti g l i a . 
z . L o n d y  n u ,  dnia  18. Maja*

Citya n ie  była  wczoraj tak św ie tn ie  o ś w ie ­
con a  jak zach o d n ia  c zęść  s to l ic y ;  przypisują  
to  n ie u k o n ten to w a n iu  w iększej czę śc i  m ie ­
szkańców  tej d z ie ln icy  z  p ow odu p rzy sp iesze ­
nia koronacyi i ukrócenia  czasu  u roczystośc i.  
O n eg d a j  by ły  dw ie  deputacye klassy r z e m ie ­
ś ln iczej  i handlującej u p ierw szeg o  Ministra, 
aby g o  sk łon ić  d o  z m ien ien ia  w yd a n eg o  ro z ­
p o rzą d zen ia ,  ale im  o d p o w ie d z ia n o ,  żeb y  s ię  
z  prośbą sw oją  do  parlam entu udały . T o  je­
s z c z e  bardziej n ie c h ę ć  z w ię k szy ło  i n aw et  
w ie lu  z sz lachty ,  p odzie la jących  zd an ie  M ar­
grab iego  L o n d o n d e r r e g o  o  koronacyi ma być  
tak z n ie c h ę c o n y c h  og ra n icze n iem  uroczystośc i  
k o r o n a c y jn y c h ,  źe  je szcze  przed tym o b r z ę ­
d e m  sto licę  o p u śc ić  postanow ili .

D n ia  16. Marca z d o b y ło  nareszcie  cesarsko-  
brazylijskie wojsko miasto Bahią . P rzed  z d o ­
b y c ie m  miasta tego  u c ieran o  się  p rzez  3 dn i  
z p ow sta ń ca m i,  których w szyscy  niem al d o .  
w ó dz cy  w n i e w o lą  s ię dos t al i .  Mias to  w cza­
s ie  szturm u z n a c z n i e  u c ierp ia ło ;  część  jego  
w gru zy  o b r ó c o n o .  G d y  okręt w o je n n y  an- 
gtelski „ D u b lin "  o d p ły w a ł  stamtąd d .2 5 .  M arca,  
była spokojność  p rzyw rócona i sprawy zw y-  
czajnym  od b y w a ły  s ię  trybem.

P o r t u g a l i a .
6  L i z b o n y ,  dnia 1. Maja. 

D o n o s z ą  z A lg a r b i i ,  ź e  rząd rozkazał zapa­
lić wszystkie la s y ,  w których R e m e s z y d o  
p r ze b y w a ,  i źe  to wczoraj uskutecznić  m iano.  
*v 4,P, ę* czy  s ię  to barbarzyńskie przedsię­
w zięc ie  uda o b e c n ie ,  i le  ź e  z iem ia  ma dosta- 
tek w ilg o c i ,  a krzewy i z io ła  okryte są liśc iem  
• p e łn e  s o k ó w ,  a lak o g ie ń  łatwo wstrzymać  
tnoźn a .  l ’o  ty lko w L ip c u  i S ierpniu  uskute­
czn ić  m o żn a  ,  g d z ie  upały  s ło n e c z n e  w szystko  
w ysusza ją ,  ale i wtedy by to R em e sz y d z ie  n ie  
w iele  s z k o d z i ło ,  bo  ten s ię  raczej po d om a ch  
m ieszkańców  i jaskin iach , n ie  zaś w zaroślach  
ukrywa,

E g i p t .
J o u r n a l  d e  S m y r n ę  d o n o s i  z  p e w n e g o  

ź r ó d ła ,  ź e  rozruchów  w Syryi bynajm niej je­
szcze  n ie  p r z y t łu m io n o ,  i ź e  o w szem  coraz  

^ e ^ meda A l e g o  n iep ok o ić  zaczynają.  
„ W ic e k r ó l ,  pow iada ten dziennik  kazał, wpra.  
w d zie  rozsiać p o g ło s k ę ,  źe  sam p rzyb ęd z ie  na  
c z e le  8 —  10,000 gwardyi sw ojej ,  ale  nikt te ­
mu nie wierzy, b o  każdy wie bardzo dob rze ,
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£e Wicekró lowi  na  ludziach z b y w a , i ie  z tego 
p o w o d u  w Kah irze  l edwo  2 — 3ooo dzieci z e ­
brać zdołał .  T e r a z  równieby  m u  ( rudno  by ło  
pospieszyć w po mo c  lb r a h i m o w i  Baszy w 12000 
ż o ł n i e r zy ,  jak w czasie powsian ia  w górach 
N ap lu s .  G d yb y  się zaś i ta przez Ibrahiroa 
B a sz ę  rozsiana pogłoska potwierdzić miała,  
n i e  wiełeby io z n a cz y ł o ,  bo  Syryjczykowie 
Wszystko poświęcić gotowi  i śmierć nawet  sa­
rnę nad pan ow a ni e  Eg ipc yan  p rzenoszę .  J e ­
szcze  bardzićj zaś obawiają s ię  intryg u ż y ­
tych  przez  Baszę w celu pozyskania sobie n a ­
czelników powstania.  Wy s ł ań c ó w  jego już  
wp rawdz ie  w kilku miejscach z n iczem o d p r a ­
w i o n o ,  lecz ci m im o  to zamysłów swoich za ­
n iechać  n ie  chcą.  W  Bairucie wyg lądano  
wiadomości  o u ta rczce ,  jaką Druzowie stoczyć 
miel i  z wojskiem egipskiem pod dowó dz tw em  
Sol imana Baszy.  Wieś ć  n ios ła ,  i e  powstańcy 
po w tó rn ie  zwycięz two odnieś l i ;  ale że źródło 
wieści tej nie było p e w n e ,  czekać więc dal- 
szego wyjaśnienia należy.“

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — P o d łu g  nadeszłych tu 

e  r óżn yc h  powiatów tute jszego depa r t ame ntu  
u r zę do wyc h  d o n i e s i e ń ,  oz im iny  w ogó lnośc i  
miruo  z imna do tychczasowego  p o m y ś l n e ,  choć 
spóźn ione  rokują żniwa ;  r zepak  tylko m o c no  
ucierpiał  i w wielu miejscach już go  p r z y o r a -  
n o .  W  Kwietniu  stal t e rm om et r  najwyżej  
H“ 14°» a najniżej  — 2 ° ;  w pierwszej  połowie 
Maja zaś najwyżej  +  22° (dn.  6. Maja)  a naj-  
niżej  — i °  w nocy z dn.  10. na n .  gdzie lód 
na  §  cala g r ub y  wodę  okrył  i wino i i nn e  d e ­
l ikatne owoce  zwarzył .  —  ś m i e r t e l n o ś ć  mię ­
dzy  ludźmi  była bardzo  mała  i ma ło chorób  
panowało .  W  P o z n a n i u  ciągle więcej  się dz ie­
ci rodzi  niż umie ra .  W  powiecie babirnostkirn 
wybuchła  w dwóch  mie-jscach na tura lna  ospa.
—  W  Kwietniu było 16 poża rów i 5ą budynki  
6płonqły.  Miejsca prz-ez wview rzek zafo- 
p . o n e ,  z n ow u o su sz o n e ,  wyjąwszy okolicę 
nadobrzenską ,  bo ta rzeka jeszcze do  koryta 
sw eg o  m e  powróci ła .  — Z b o ż e  poszło n ieco 
w górę , ale na tern rolnik n ie  korzysta.  H a n ­
del  t rzodą chlewną bardzo o ż y w i o n y ,  m i a n o ­
wicie w Oborn ikach  . i  Sz re mi e ,  gdzie co ty- 
dz ień  po  kilka tysięcy sztuk wieprzy kupu ją  
1 do innych  prowincyi  pędzą.  Takż e  i drzewa,  
a szczególnie j  budu lcu  wiele W a r tą  s p r o w a ­
dzają.  _  z abiegi separatystów zaczynają wpra­
wdzie znaczn ie  z m od y  wych od z i ć ,  lecz n i e ­
d a w no  t emu jeszcze ppd,obne w yd a r z y ł y ,się 
chrz ty ,  z k tórego po w o d u  śledztwo rozpoczęto;
— Z  pomiędzy malej liczby popełnionych

w tym miesiącu zbrodni wymieniają t rzy dzie-' 
c i o -  i dwa samobójstwa.  Przez r ó ż n e  p rzy­
padki 7 os ób  życie utraciło.  Obywate la  j e dn e­
go w Sulmierzycach przez n ieos t rożność za ­
s t rze lono.  —  Z a  ukazaniem się gąs ienic p o  
borach  sosnowych ch w y c on o  się najdz ie lnie j­
szych środków do ich wytępienia i w sa my m 
powiec ie  oborn ickim zni szczono 621 kwart po- 
czwarek.

O g ł o s z e n i e  l i t e r a c k i e .  „ O  da l szem 
w y ch od ze n iu  Encyk lopedy i  P o ws zec hn e j . "  —  
Gdy  od  pewne go  cz a s u ,  dla braku współp ra­
co w n ik ów ,  i za t rudn ień u rzędowych  g łów ne­
go Redaktora Ency k l op edy i  Po w sz ec h n e j  w 
W a r sz a w i e ,  zaszła zwłoka w ko le jnem w y da ­
n iu  sp o sz y t ó w ;  wydawcy chcąc zapob iedz n a ­
dal tej niedogodności ,  i nadać  nowe  życie  i 
ruch  t em u d z i e łu ,  postanowi l i ,  bez w zg l ęd u  
na  wynikające ztąd kosz ta ,  tak druk jako też i 
redakcyą tego pisma przenieść zupe łn ie  z W a r ­
szawy do  Wi lna .  Z jednoczen ie  tu w W i l n ie  
praey i starań n o w e g o  redaktora zn a n eg o  z d z ie l  
swoich w świecie u c z o n y m ,  z p o m o c ą  i usi ło­
w an i em  zn an ych  z dzieł  i nauk m ę ż ó w ,  któ­
rzy uzna jąc pożytek tego  dz i e ł a ,  przychylić 
s i ę  i zobowiązać do  tego  raczyli ,  jest naj lepszą 
r ękojmią wyboru i dok ładności  mających się 
umieszczać w tem piśmie materyj .  Wyda wcy  
zaś Encyklopedyi  P o w sz ec hn e j ,  zawdzięcza ­
jąc publ iczności  łaskawe przyjęcie ich dzieła,  
czego  naj l epszym d o w o d em  jest ciągłe pom na ,  
żanie  się liczby p r e n u m e ra to r ó w ,  przyrzekają 
ze swojej  st rony nie szczędzić i nada l  ani  t ru­
dów ani  kosztów w przykładan iu  się do postę- 
pu  tego  ważnego przedsięwzięcia .  P rz y te m  
wydawcy mają n iewą tpl iwą n a d z ie ję , że  i inni  
w k ra ju ,  w miastach i na  p rowincy i  uczeni ,  
w skutek oso bn eg o  d o  nich wezwania ,  p rzy ­
czyniając się do  ogó lnego  dobra,  pomocy  swój 
nie  o d m ó w i ą ,  i nadsy łan iem ar tykułów,  zwła­
szcza w przedmiotach krajowo miejscowyrh,  do  
uzupe łn ien ia  dzieła pomogą .  Sposzyty z 3 do  
4 arkuszy d ruku z łożone  wychodzić b ęd ą ,  c h o ­
ciaż nie  pe r yo dyczn ie ,  w d n iu  oznaczonym,  
gdyż dzieło to nie  jest pi smem pcryodycznem,  
zawsze jednak po dwa na mies iąc ;  12 sposzy.  
tów składać będz ie  tom jeden dzieła- P ie rwszy 
sposzyt wyjdzie nie  pierwej  jak w początku 
miesiąca C z er w ca ,  1838 r. a to z powodu  r ó ­
żnych poprzedn iczych  urządzeń i za t r ud n ie ń  
jakich zmiana  redakcy i ,  i przenies i enie jej na  
in ne  miejsce wymaga.  P on i ew aż  zaś litera A ,  
jest już bliską ukończenia  w W a r s z a w i e ,  wy­
chodzące prze to  w W i l n ie  sposzyty zaczną się 
od l i tery B, za r egula rne  ich wychod ze n ie  na ­
da l ,  wydawcy  śmiało zaręczyć m o g ą ;  a ty m ­
czasem mają  sobie  za najmilszy obowiązek ,  
oświadczyć należytą wdzięczność gorl iwym kol-
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lektorom  prenum eraty, która s ię  za ich 
n iem  ustawicznie pom naża; a ktory , k_£d e. 
wraz z listą prenum eratorów przy^koncu każde 
g o  tom u um ieszczon e będą. W ydaw cy ą 
jeszcze za pow inność ośw iadczyć, iż P
num eracy na E n cyk lop ed ią
użytku publiczności tak z n a c z m e p r * e z  wyda
u '  '  “ , „ - j . ia; itWać będzie jak do
rokuW|8 3 8 . ° npóc*ena stosunkowo podwyższoną 
O s ta n ie .  Uprzedzają także wydawcy, że spo* 
Bzvtv osobno przedawać się nie mogą. Dzieło 
to  wychodzić będzie w sposzytach, następnie 
jed n e  po drugich, każdy spoazyt z łożony.bę- 
dzie ze trzech lub czterech arkuszy. Dwana 
ście sposzytów tworzyć będą tom jeden do 800 
stronic zawierający. W  W ilnie: Rocznie czyli 
na  dwa tomy (bez  rycin) rub. sr. S, k. 40, dito 
z  24 rycinami przez najbieglejszych artystów 
wykonanemi rub. sreb. 7, k. 50. — Z pocztąr 
R ocznie  czyli na dwa tomy (b e z  rycin) rub. 
ar. 7, k. 80, dito z  24 rycinami rub. sr. to.

W  L ipcu zeszł. roku miała miejsce w Mas* 
sachusets, w A m eryce ,  tak nazwana u c z t a  
k o b i e t ,  do której należało 900 gości ze płci 
pięknej. Między innemi zauważano następne 
toasty: „ z a  zdrowie Kawalerów M arcowych, 
oby co najdłużej samotni sypiali na łożu z po­
krzywy, siadywali na stoikach, drewnianych i 
samotnie pożywali supę . którą sami 
— Niech żyje związek m ałżeński. prawdziwa 
essencya życia! Miłość w dom u, pożylecznosć
£  Ł !  wierooiS p .  . » > . > »  ‘ ‘ “ V ' '  
wszystkich s tanach ! -  Niech starzec bezżenny 
będzie podobny cierniowi, którego żaden kwiat 
n ie  czyni przyjemnym, ani źeden owoc poży­
tecznym ; niech będzie uważany jako chwast 
szkodliwy przez wszystkie istoty żyjące.

W  L ondynie  ostatniemi dniami zdarzyły się 
prawie jednego dnia dwa wielkie pożary. Pier- 
wszy zniazczyl należącą do P P .  Cockerel * 
brykę ogniów sztucznych. Zgromadzone w niej 
wielkie zapasy siarki, saletry, prochu 1 goto 
wych już ra c ,  czyniły ten  pożar równie tru­
dnym  do  ugaszenia jak niebezpiecznym dla o- 
taczających domów. Co chwila dawały się sły­
szeć wystrzały palnych materyj,. od których 
domy całego kwartału były wstrząsane, r o  
ugaszeniu  pożaru znaleziono ciała 3 umarłych 
osób z rodziny Cockerell. W drugim poźa.*ze 
spłonęła d o  szczętu wspaniała rękodzielma r .  
James Bright. Budowa ta o pięciu piętrach, 
miała długości 171 stop. Szkody szacują na  
30,000 funtów sterł. _______

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  następujących interessach, jako to r

1 )  separacyi  w K a m i o n n ie ,
2) regulacyi stosunków dominialnych a  wło­

ściańskich, seperacyi i ablucyi pańsiczy* 
zny w Przy tocznie, _ .

3) regulacyi stosunków dominialnych a wło­
ściańskich, seperacyi i ablucyi robocizny 
w Hersztopie,

Powiatu M i ę d z y c h o d z k ie g o ;
4) regulacyi stosunków dominialnych a wło* 

ściańskich i seperacyi w Chelstcie,
5) regulacyi stosunków dominialnych a wło­

ściańskich, seperacyi i ablucyi pańszczy­
zny w Roskach,

Powiatu Czarnkowskiego; 
wzywa się nieznajomych interessentów niniej*
s z e r n , ażeby na wyznaczonym na

d z i e ń  C z e r w c a  1838* 
arana od godziny 9>ej aż do ia tej  tu w lokalu 
urzędowym podpisanej Komm.ssyi terminie, 
celem dopilnowania praw swoich s tanęli;  
w p r z e c i w n y m  bowiem raz ie ,  nawet w przy­
padku pokrzywdzenia siebie przestać będą m u ­
sieli n a  oznaczonych wzwyż interessach, u .e  
mogąc z źadnemi póżniejszemi excepcyaroi
być słuchani.

M i ę d z y c h ó d ,  dnia a. Maja . 838.
K r ó l .  K o m r o i s s y a  s p e c j a l n a  d o  r e f U* 

l o w a n i a  s t o s u n k ó w  d o m i n i a l n y c h
a w I o  ś c i n i  s k i c b.____

W ie ś  Łt udy  w powiecie wrzesm akim  otl 
S w.  J a n a  r .  b.  jest d o  w y d z i e r ż aw ie n i a  na l a t  
sześć lub  dziewięć; o kondycyach można się 
dowiedzieć u  podpisanego w Brudzewie.

J .  K o k c z y ń  s k i.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskie].

D nia  26 . M aja  1838.
Sto-

p K .

N apr. kurant

papie­
rami

O bligi długu państwa .  »* »■ .
P r. ang. ob ligacje 1830. . • » 
Obligi premiów handlu morsk. 
O bligi Kurmarchii z bież.. kop* 
O bligi tymcz. N ow ej Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie • 
K rólew ieckie dito. • •
Elblągskie dito . ♦
Gdańskie .dito w  T .  . . . .  
Zachodnio - Pr. listy zastawne .
Listy zast. VV. X. Poznańskiego , 
W sc h o d n io -  Pr. listy zastawne . 
Pomorskie: dito, . . .

dito- dito- ■ -
Kuc- i Nowom arch. dito ♦ * 

dito dito dito .  • 
Szlaskie d ito  _ • «
Obi. zaległ. kap»iprC* K h r-i N o ­

wej -  Maręhii .  ■ a /  . y ■

Z łoto  al marco .  » .  « ,  i .
N ow e dukaty . . .  * » * • •
Frydrychsdory ,  ,  • • • •
Inne m onety złote po 5 talarów .
Disconto . . . .
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